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W wiertnictiYlie nafitowem znanem j-est
zjawisko osadzania się na spodzie otwo¬
rów roponośnych parafiny i wosku, co
zwłaszcza w kqpalniach, wydobywających
ropę wybitnie parafinową, jak nip. w Bory¬
sławiu, zmusza do częstego oczyszczalnia
otworów \z zatorów wioskowych, tamujących
dopływ ropy świeżej. Przyczyną tego zja¬
wiska jest naturalnie |pnzekra)plianie cząst¬
kowe, zachodzące z chwilą wydostania się
rqpy z pokładów piaskowca i nagłego spad-
ku ciśnienia gazów i par w otworze wiert¬
niczym.

W otworach, które już prizeszły okres
wybuchów, ropa zbiera się nai spodzie o-
tworu, którą czerpie się prtzy pomocy czer¬
paka lub tłoka, spuszczonego do otworu na
linie (tłokowamiie),

Zcziasem przypływ ropy maleje, a
wkońcu ustaje zupełnie, otwór jest suchy,
pomimo, że otwory sąsiednie, pogłębione do
tego samego poziomu ropnego, otrzymują
wcale pokaźny i długotrwały przypływ ro-
ipy-

Zjawisko to może mieć i inne [przyczy¬
ny, jak lip. rozmaity układ i -nachylenie
sizczelin ropnych; również w wielu wypad¬
kach powodem tego jest szczelne zatkanie
porów piaiskowca woskiem, parafiną, asfal¬
tem i szlamiem mineralnym, lub też miesza¬
niną tychże.

Praktyka potwierdza, że już przez me¬
chanicznie oczyszczenie spodu otworu moż¬
na spowodować świeży dopływ ropy. Ten
sam skutek daje się osiągnąć pnzez sztucz¬
ne ogrzanie spodu /otworu, a więc stojpienJe.,



zatorów parafinowych, luib też przez wla¬
nie do otworu płyinów rozpuszczających
węglowodory naftowe.

Wszystkie wymienione wyżej sposoby
były istotnie w praktyce stosowane z roz-
miaitemj picwicdizeniem. Jeżeli wziąć pod
uwagę ostatni sposób, a więc używanie roz-
puszczalnikóWj iz fctóryoh dotychczas stoso¬
wano benzynie i benzol, to przyjść można
do przekonania, że w ogólności dobry sku¬
tek tego spoaobu zależy niełylko od uży¬
cia odpowiedniego rozpuszczalnika, ale i
warunków stasowania tegolż.

Praktyka- wykazała, że stosowanie ben¬
zyny i benzolu nie było w wielu wypad¬
kach s&ttterz*jem, jakby z założenia, bądź
co bądź słusznego wynikać mogło. Istotnie
dobór tych płynów jest z zasadniczych
wziględów nieodpowiedni.

PrzedewsiziysitkSem betuzyna z trudnością
rozpuszcza przy zwykłej temperaturze o-
sady wosfcowo-jlparalfcinowe, a mie rozpu¬
szcza w zupełności asfaltów i żywic, które
osadizająp sięf w niemałym stopniu przy¬
czyniają się do zmniejszenia porowatości
piaskowca. Benzol jest lepszym rozpu-
szczaMkiem, ale posiadając zbliżony do
benzyn punkt wrzenia, łatwo ulega wypa-.
roWianiu i ^skutek tego doprowadzone pier¬
wotnie do stanu mniej lub więcej płynne¬
go osady parafinowe napowrót tężeją,

Stosowanie tych rozpuszczalników jest
zupełnie niemożliwe w wypadku, gxły na
spodzie otwioru znajduje się solanka, nie
dająca się wyczerfpać, wskutek stałego do¬
pływu zi poza rur wiertniczych,

W tych ralzach benzyna lułb benjzol, ja¬
ko Iżejisze od wody, znajdą się na wi;er\zchu
i w ten sposób nie są w stanie dotrzeć do
dna otworu wiertniczego,

W wynalazku niniejszym zastosowiano
płytny gatunkowo cięższe od wody, a rozr
puszczające w sobie równie dobrze woski,
żywice i asifailty,

TaHemi rozpuszczalnikami są niektóre
węglowodory chllolriołwane około \xk razy

cięższe od wody ^i posiadające wysoki
punkt wrzenia, a więc nie ulegająfce wypa¬
rowaniu w temperaturze topienia się wosku
luib parafiny i asfaltu. Typowym prziedsta-
wicieleim tej grupy rozpuszczalników jest
np- czterochlorek acetylenu CHCl2 —
CHCł2 o punkcie wrzenia 147°C, lulb czte¬
rochlorek acetylidenu CHCl2 — C.Cl3 o
punkcie wrzenia 129°C, następnik inłne }ak
chlorek i dwiuJchlcrek benizolu, czterochlo-
rek etanu, metanu, dichlorbydrina, chlcro-
iorm, trójchloroetylen, epichlorhydrina
i t, d.

Przy dotychezasowem stosowaniu benr
zyny i benzolu -unikano ciśnienia, aby nie
wtłoczyć rozpuszczonych osadów napowrót
w pokłady piaskowca; poprzestawano więc
na wymywaniu jedynie ścianek otworu
wiertniczego.

Doświadczenia przeprowadzone w labo-
ratorjuim wykazały jednak, że frakcjono-
wiainie flolpy da się osiągnąć przepuszczając
takową przez odpowiednio wysoki słup ma¬
sy porowatej/ W tym wypadku wchodzi w
grę zjawisko adsorpcji w porowatych ma¬
sach, które jest większe dla wyżej wrzą¬
cych węglowodorów, a izwłaszcza dla ciał
asfaltowych, skutkiem czego nawiet ropa
odbarwiła się.

Bez wątpSenia, że procesowi przesą¬
czania ropy przez pokłady piaskowca to¬
warzyszy również i z)jawisko adsorpcji as¬
faltów, wskutek czego nie wystarcza jedy¬
nie zmycie osadu parafinowego ize ścianek
otworu wiertniczego, ale rówlnież zmniej¬
szenie lepkości w parach piaskowca,

Przy używaniu rozpuszczalników ga¬
tunkowo od wiody cięższych, jest wlskazane
równocześnie ilżycłe ciśnienia dla wtłacza¬
nia rozpuszczalnika w pory piaskowca, ce¬
lem zmniejszenia lepjkości -zawartych w
nim związków asfaltowych i woskowych.

Ciśnienie to uskutecznia się w rozmaity
sposób, zależnie od stanu otworu wiertni-
czcg|o J zamierzonego skutku, np,:

1) Po wlaniu rozpusizczalnika do otworu
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s.

wlew^ się wodę -wi ilości takietj, &t>y słup
tejże, stojący nad rozpuszczalnikiem, "wy¬
warł odpKJwiedinie ciśnienie bydrastatyCTne,

2) Po wlaniu ipEpuszczakiiikal do otworu
wrzuca się ładunek termofoiiowy, wywiązu¬
jący ciepło Wskutek reakcji chemicznej,
pocztem zamyka się szczelnie otwór rury
wiertniczej',

3) Po wllaniu rozpuszczalnika ziimnegp
lub gorącego wtłacza; się dio rur powlietlrze
i ispręża do pożądanego ciiśiniłenia,

Sjposób powyiż&zy posiada następując*
zalety:

1) Wprowadza rozpuszczalnik gatun-
kowioi cieńszy od wody, a więc pozwala na
oczyfsizczenie otworu i otaczającego pokła¬
du piaskowca, nawet w obecności' solanki,

2) Rozpusztczalnak wciiśnięty w pokłady
piaskowca jest w istanie oczyścić go z osa¬
dów asfaltowych, względnie doprowadzić je
do istanu lepkości, dorównującej ropie,

3) Pozwala na kontrolę dopływu świe¬
żej ropy, gdyż o ile zatrzymanie wydoby¬
cia było spowodowane zatorem parafino¬
wym, to wydobyty zpowrotem z otworu roz¬
puszczalnik, jtnź po otenaczeniiu ciężaru ga¬
tunkowego, da miarę dopływu ropy.

4) Pozwala na najbardziej petynfc
stwierdzenie przyczyny izatrzynuania się
wypływu ropy^

5) Czyni żbyteiaznem toijpedowattie ó-
tworów, 4. j, rozsadzanie zatorów przy po-
mioiay malterjałów wyibuchowtyah, który to
zabieg połączony jest \z pewtnem ryzykiem
i niebezpieczeństwem.

Zastrzeżenia patent o we,

1, Sposób osuwania izatarów parafino¬
wych w ropnych ot^wtorach wlilertłniazych,
znamienny oczyszczaniem tych otworów i
otaczającego je pokładu roponośnego przy
pomocy rozpuszczalników gatunkowo od
wodly cięższych, t, j. węglowodorów dhloro-
podiodnych,

2, Sposób według zaistrz- 1, znaimienlny
tern, że iz rozpuszczalnikiem stosowane
fjeist równocześnie ciśnienie przy pomocy
słupial wody, ^grzianlie z,amfcnilętegoi w otwo-
nze rozpuszczalnika, lub wtłaczanie powie¬
trza.

Józef Gruszkiewicz,

bruk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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